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NA KOBIERCU 

Pan Bugieda Jan z Kurianki 

z 

z II. 

III 

Pan Oanilczyk Marek z Bartnik 

z Z 

III 

Pan Jan z II 

z 

zUpska. 

III 

Pan Sadowniczyk Wojciech Z Bartnik 

z Waszczuk z Kopczan. 

III 

Pan Szuler z 

z 
III 

Pan Dariusz z Wy2arnego 

z 

.. JI':ST -

W sierpniu br rodzi­

cami zostali: 

i Kazirnderz Zag6rscy 

z ul. Pustej w Lipsku. 2 sierpnia uro­

im - S Y L W I A. 

III 

Krystyna i Henryk Aleksiejczyka­

wie z ul . Nowodworskiej w Lipsku. 

3 sierpnia im A O R I A N. 

tli 
Maria i Waldemar Bieciukowie z 

ul. Pustej w Lipsku podwój­

nie, poniewat 6 sierpnia urodzili im 

M A T E U S Z i M A C I E J 

- VI)f'SZLI VI) 
' UWSZf' 

Dnia 25 Sierpnia 1993 roku 

ADOLF GWIZOALSKI wieloletni technik we­
terynarii, miejscowej weteryna­

ryjnej w Lipsku. 

w 1938 roku na Kuja­

wach. Po podstawowej 

w Technikum Weterynaryjnym 

w 8ydgoszczy. W 1956 roku na­

kaz pracy w 

Po odbyciu pracy w 
rowie do Upska. 

swoj e i 

w Lipsku. am­

bitnym i niezmiernie prncowitym. od­

znaczony i Zas­
odznaczenia 

Pracownik Rolnictwa" i "Za pra­
w weterynaryjnej" . 

i choroba i przedwcze­

sna Go z naszych szere­

gów. 
JEGO ! 

Henryk Matyszewski 

Odeszli od nas takte: 

Matuszewski Edward - Newy Lipsk - lat 54 

Piotr - Kurianka 

Gryczkowska Ama - Rakcnficze 

Dobrowolski Witold -

Kowalewski Józef -

- lat 93 

- lat 5 

- lat 78 

- lat 79 

Barodziuk Aleksander -Kopczany - lat 90 

Krawczuk Teresa - Stary 
Rymsza Nina - lipSk 

Rogatyn - lat 34 
- lat 80 

JEDZIE ,JEDZIE, 

OGNIOWA ... 

W dniu 29 sierpnia br, w miejscowo­

Krasne przeprowadzone zawody 

sportowo - potarnicze jednostek OSP 

ny Lipsk . 

W zawodach 5 jednos­

tek OSP oraz 4 po­

w tym l z 

Bartnik. 

Po sportowyd1 zmaganiach 

I miejsce dla OSP Kurianka, 

II OSP Lipsk, III OSP Krasne, IV OSP 

Bartniki, V OSP 

W grupie w wieku 12-15 lat 

I miejsce OSP lipsk, II miejsce 
asp Krasne. 

\'l grupie w wieku 15-18 lat 

I miejsce OSP Bartniki. 

w wieku 15-16 lat nie 
gorsze od i 

I miejsce. 

Cek) 

10 

W poprzednim oumerze w artykule pt. 

· Sprawy ale Pan (szs) po­

istotn4 dotycz4c4 przys t a­

nku autobusowego w Lipsku. al r oz ­

kladu Jazdy autobusów PKS Da tym przy­

stanku. Bardzo kr6tko tea - za­

wieszany i przez pracownika 

UHiG - na miej­

scu. Teraz aie ma go ponownie. 

Li psk mUa! z waadali? Cz y dyre­

kcji PKS w Augustowie oia oa 

ny jazdy. a oie aa pa­

pieru; zawieszany w miejscu 

dla wandali? 

••••••• 
Do naszycb radnych kiarujemy rów­

nie% pytanie ulic i cbodnik6v 

v Lipsku . Kiedy wreszcie 4 a­

De. dziury jezdD.i 

aa ulicacb? 

Chodniki r6wniet vie­

le do szczeg6lnie te pozaras­

ta.ce Tak jest ilUJymi oa u­

licacb Al. 400-1ecia i aa ul . 

skiej, aa odcinku od ul. Pustej do cmen­

tarza. odpowiedzialni ludzie czeka­

oa i który wszystko zala­

twi? 

• •••••• 
Wkc6tce Wszystkich Wszys­

cy przypo.uaa.y o naszych i za­

czniemy groby. Cmeotarz. 

przynajanieJ w przybierze 

tny Ale czy przez rok nasz 

cmentarz musi taki zaniedballY? CO;-, 

oie .. ko.u z 

cmentarza ogromnych stert 

- -

dyrekt or dyrektorowi. - Jest stra­
sznie Mam nie wie 

nic . 

- Masz - wzdycha przyj aciel. -

Ja swojej nie Hie stano­
wczo za •. • 
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Warszawa 15.01.1993 r. 

Zarzęd Towarzystwa Przyjaciół 
Lipska 

\~ związku z 20-leciem naszego T OW8-

rzystwa członkowie 'iarszawskiego Koła 

składają Zarządowi TPL i wszystkim Kole­

tankom i Kolegom serdeczne gratulacje. 

Lata, które minęły przejdą do his­

torii naszego Nadbiebrzańskiego Grodu 

jako okres największego rozwoju i roz­

kwitu miasta. Znaczący udział w tym, 

miało równiet nasze Towarzystwo i jego 
poszczególne koła. 

Wasze Koło i jego członkowie byli 
zawsze ~r6d tych, którzy bezinteresow­

nie, nie szczędząc swego wolnego czasu 

pomagali i wspierali działal~ć i akcje 

. IIlIVIJLO IV1Ul 20 LAT 
W ciągu 20 lat naszej działalno~ci 

przetywaliśmy r6tne okresy . W pierw­

szych latach udało się naszemu Towarzys­

twu pomóc Lipskowi w wej~ciu na nowe to­

ry rozwoju. Lipsk zmienił swdj wygląd 

i charakter. Stał się miastem z infra­

strukturą pozwalającą z optymizmem pat­

rzeć w przyszło~ć. ~'ydawało się nam, te 
nie mate być przed nim większych zagro­

teń. Niestety myUliśny się. Dzisiaj na­

sze miasto znalazło się w bardzo trudnej 

sytuacji. Towarzystwo wraz z nim przeży­
wa kryzys. Część naszych członk6w stra­

ciła chęć do działania, widząc jak osta­

tnie lata zmiatają wiele naszych doko­

n~' ~ jednak wierzymy, że czas kryzy­
su minie, a przyszłość otworzy przed na­

szym miastem nowe możliwości rozwoju. 

Tego właśnie mieszkańcom ~liasta, Zarzą­

dowi i Członkom Towarzystwa życzymy . 

Prezes 
Warszawskiego Koła TPL 

Aniela Topulos 

1]11111111 

Lipsk, dn.1993.02.15 

Warszawskie Kolo 

Towarzystwa Przyjacidł Lipska 
Warszawa 

Zarząd TPL przesyła serdeczne gra­
tulacje i najlepsze życzenia z okazji 

20-tej rocznicy powstania i działalności 
\:laszego Kola. 

organizowane przez TPL. Byli inicjatora~ 

mi i realizatorami przedsięwzięć, dzięki 

ktdrym Lipsk zyskał wiele ośrodk6w uży­

teczności publicznej i był znany i po­

dziwiany w całym kraju za społeczną ini­
cjatywę i działalność. 

Ostatnie trudne lata nie przekre~­
liły i nie mogą przekre~lić tych osiąg­

nięć. Dlatego też, mimo chwilowego zas"­

toju liczymy, że TPL będzie motorem dal­

szych przemian, a lłarszawskie Koło, po­

dobnie jak w przeszłości~ będzie pomagać 
i wspierać nasze zamiary, prowadząc do 

uaktywnienia zardwno naszych członków, 

jak i mieszkańców Lipska. Liczymy także 

na Wasze pomysły i propozycje, chętnie 
skorzystamy z \~aszych osobistych, boga­

tych doświadczeń. Są one nam dzisiaj 

bardzo potrzebne. Jesteśmy przekonani, 

że się nie zawiedziemy . Upewnia o tym 

fakt, te \'/arszawskie Koło TPL , jako je­

dno z nielicznych naszych Kdł istnieje 
jut 20 lat. 

Raz jeszcze gratulując tego wspa­

niałego Jubileuszu przesyłamy ~/am wszy­
stkim nasze serdeczne pozdrowienia i 

tradycyjne lipskie życzenie 

B~otCIE SZCZĘSlIWI 

Burmistrz 

mgr int.Andrzej 

lićwinko 

Zarząd TPL 

//////////////////////////////////////////// 

13 lipca 1943 rok . Choć to letni, 

upalny dzień, czas ~niw, ale w Lipsku 

nikt nie wyszedł w pole . Ciszę dnia prze­

rywa tylko płacz dziecka, czy cichy jęk 

osieroconych matek i żon. 2ałobą okryła 

Ziemię Lipską wiadomo~ć o śmierci Jej 
50 mieszkańcdw, bestialsko zamordowanych 

na fortach w Naumowiczach k/Grodna . 

Tylko wartownik niemiecki odmierza czas, 

bacznie obserwując jakby wymarłą miejsco­

wość. Czuwa! 

Minęła wojna. Ludzie rozpoczęli no­

we, ciężkie życie. Wiele kobiet po śmier­

" ci mętów, ojcdw i braci musiało ze zdwo­
joną siłą podjąć trud wychowywania dzie­

ci i odbudowy zniszczeń wojennych. 

Niektórym tragiczny los zabrał wszystkich 
najbliższych. 

Czas, najlepszy lekarz częściowo za­
blltnił rany. Lycie toczy się dalej . 
14 paidziernik 1972 rok zgromadził Lip­

szczakdw i ich przyjacidł na uroczystoś­

ci odsłonięcia pannika "Zginęli za Polskę 

i otwarcia w szkole Izby Pamięci N~rodo­
wej. Pamięć o tych, ktdrzy życie swe od­
dali za naszą ziemię, trwa w sercach nie 

tylko najbli~szych, ale całej społeczno­
ści. 

\'1 Naumowiczach u podstawy pOOl'1ika 
wmurowano tablicę pamiątkową: "W hoł­

dzie 50-eiu mieszkańcom Lipska n/Bieb­

rzą zamordowanym 13 lipca 1943 roku przez 

hitlerowskich oprawców - Rodacy. Lipsk 
n/Biebrzą lipiec 1979 r.", której kopia 
znajduje się w szkolnej Izbie Pamięci. 

10.10.1900 roku lipska szkoła ot­
rzymała zaszczytne imię bohaterskiej na­

uczycielki Anastazji Milewskiej, a nau­
czyciele czynni i tajnego nauczania zos­

I tal i uczezeni tablicą pamiątkową: 
"\"1 hołdzie NaUCZYCielem Szkoły w lipsku 
n/Biebrzą zamordowanym przez hitlerow­
skich oprawców w dniu 13 lipca 1943 roku 
Piotra Kwiatkowskiego 
Anastazji Milewskiej 

Jarosława Olchowskiego 



Biuletyn TPL 

Konstantego Pawłowskiego 

Franciszka 2elazowskiego" 

Na ulicy Miejskiej obak domu boha­

terskie j te~ciowej i matki umieszczono 

obelisk" z napisem: "W hołdzie zamordowa­

nej 13 lipca 1943 roku przez hitlerow­

skich oprawc6w mieszkance Lipska Marii 

Oiernackiej, która oddała swe tycie za 

"innych. " 

TPL 1983 rok 

I znowu nadszedł 13 lipiec . \ł tym 

roku minęło 50 lat od wstrząsających wy­

darze~ 1943 roku. Urosły osierocone 

dzieci , szron okryl głowy wdów , wielu 

spoczęło na cmentarzach, ale pamięć 

o bohaterach trwa. Wiele razy składano 

kwiaty na miejscu Ich śmierci. 
Tegoroczna uroczysto~ć był.a skr0lll18, ale 

miała szczególny charakter. Po nabożeń­

stwie w lipskim ko~ciele, na kt6rym po­

dano do publicznej wiadomości o wszczę­

ciu procesu beatyfikacyjnego ~w. pamięci 

Marianny Biernackiej , matki i te~ciowej, 

która tycie swe oddała za brzemienną sy­

nową, złatano kwiaty pod tablicą upamię­

tniającą 50-ciu zakładnik6w, umieszczo­

ną \II tymte ko~ciele i pod pomnikiem na 

rynku. Następnie delegacja z rodzin po­

mordowanych udała się do Naumowicz . 

W głębokiej zadumie stanęliśmy znowu 

przed pomnikiem klęczącej niewiasty 

z naręczem kwiatów, Matki lałującej, jak 

Ją tam nazywają. My1Iami wr6ciliśmy do 

tragicznych dni. Oczyma wyobra!ni wi­

dzieliśmy naszych najblitszych w dniu 

Ich bohaterskiej śmierci. Przetyliśmy 

ją raz jeszcze. Salwy karabinowe uczciły 

pamięć poległych. I znowu kwiaty i zni ... : 

cze od uczestników uroczystości i w imie­

niu tych, którzy nie mogli być z nami . 

Pamięć trwa! Nigdy więcej wojny! 

Uczestnicy delegacji twierdzili, że 

Polacy mieszkający w Grodnie maj~ olb­

rzymie kłopoty z zaopatrzeniem się \'1 pol­

skie książki. 

Redakcja zwraca się do wszystkic~ 

którzy mogą przekazać nieodpłatnie pol-

13 lipca 1993 r. minęła pięćdzie­

siąta rocznica śmierci mieszka~c6w Lip­

ska bestialsko zamordowanych przez hit­

lerowski ch opr awc6w na fortach w Uaumo­

wiczach pod Grodnem. Stało się jut tra­

dycją. te katdego roku rodziny ponurda­

wanych i delegacja mieszka~ców naszego 

miasta wyj7td}ają na miej sce kaini , aby 

oddać hołd i zapalić symboliczną lampkę 

na tej zbiorowej mogile . 

• 
,lUZ 

W tym roku jednym z członków dele­

gacj i byla mgr Teresa Sewastianowicz 

nauczycielka szkoły w Lipsku. Oto jej 

relacja . 

"Przed \'I)'jazdem, członkowie delega­

cji wzięli udział we mszy św . , która zo­

stała odprawiona w miejscowym kościele 

o godzinie ~. Uczestniczyli w niej 

licznie r6wniet mieszkańcy Lipska . 

Krótkie kazanie na temat wydarze~ 

sprzed p61 wieku wygło~il ks. E. Anusz­

kiewicz. członek sądu biskupiego zajmu­

jącego -się procesami beatyfikacyjnymi. 

W wygłoszonej homilii wspomniał on t akte 

o pani Mariannie Biernackiej, kt6ra od­
dała swoje tycie za synową i jest przygo­

towywany jej proces beatyfikacyjny . 

Po mszy św . delegacja udała się pod 

parnik "Zginęli za Polskę". gdzie zloty­

la wieniec. 

Na przej~ciu granicznym w Lipszcza­

nach byliśmy o godz. ~. Odprawa pasz­

portowa i celna, dzięki staraniom dwu 

słutb granicznych, naszej i białorus­

kiej, odbyła się szybko i sprawnie. 

Po przekroczeniu granicy dołączyła do 

nas przewodniczka z Grodna i bardzo szy-

skie książki naszym rodakom z Grodna, 

aby składali je do redakcji. Uważamy, 

te przy najbliższym kolejnym wy j eidzie 

do Grodna będzie je motna przekazać mie­

szkającym tam Polakom . 

r B I U L E T Y N T O W A R Z Y S T W A P R Z Y J A C I 6 Ł 
Redaguje Zespół w składzie: 

- mgr Stanisława-Ewa Mucha 
Edward Krzywicki 

- mgr Tadeusz Kasjanowicz 

bko dotarliśmy do t~aumowicz . 

Od szosy prowadzącej do Grodna 

w kierunku pomni ka - Piety sz! iśmy 

w<ilSką, alejką wysadzaną dr zewami. " 

Z gło~nik6w dobiegały pie~nt i recyta­

cje t~kst6w w nastroju powatnym, sto­

sown~ do czekającej ~as uroczystości . 
"lXite wrat enie robi na \lfs zystkich pOOIlik 

' i wysoki marmurowy krzy t, kt6ry g6ruje 

nad fodami. 

LAT •.. 

o godz . 1100 czasu miejscowego 

u stóp pomnika rozpoczyna się uroczys­

tość, przem6wieniem burmistrza Lipska 

2 

i jego odpowiednika z Grodna . Następnie 

nasza delegacja 1 zgromadzona ludno~ć 

składają pod poonikiem wieńce i wiązanki 

kwiatów . Kompania wojskowa oddaje salwę 

honorową . Uroczysto1ć kończą modlitwy 

za zmarłych prowadzone przez ks . Walde­

mara Sawickiego - wikariusza parafii 

Lipsk i ks . Edwarda Anuszkiewicza. 

Następnie delegacja udaje się do 

Grodna, aby choć trochę zwiedzić to 

piękne, zadLZe~done, połatane nad Niem­

nem miasto. Czę~ć z nas odwiedza polski 

ko~ciół, w którym pracują siostry Naza­

; retanki, borykające się z dutymi trudno­

~ciami . Ks ; Edward zostawił im nawet 

swoją torbę podrótną. 

O godz. l~ nasza delegacja prze­

kroczyła granice Polski i wróciła do Li­

pska . Mimo złej pogody, deszczu i zimna, 

wszyscy byli zadowoleni, te mogli uczest 

niczyć w tej uroczystości, te mogli od­

wiedzić miejsce spoczynku swoich blis­

kich" . 

IJ I-I 11 [1 [ J ll iJ rll] n 

Przedstawiliśmy a~ie relacje uczestni­

czek wyjazdu do ~Iaumowicz~ 

IJ r] [] 1:1 U U I 111 JJ CI 

L I P S K A n/Biebrzą 
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